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da�mi,�ale�nie�spraw�dzo�ne�przed�za�be�-

to�no�wa�niem.�Wi�dzia�łem�też�ru�ro�cią�gi

prze�dziu�ra�wio�ne�w�wy�ni�ku�nie�uważ�-

ne�go�cho�dze�nia�in�nych�pra�cow�ni�ków.

Trze�ba�bar�dzo�te�go�pil�no�wać.�Je�śli�na�-

sza�in�sta�la�cje�jest�mon�to�wa�na�na�po�-

cząt�ku�bu�do�wy,�to�brak�jej�ochro�ny�do

mo�men�tu�wy�lew�ki�mo�że�kosz�to�wać

du�żo� pra�cy.� Za�le�ce�-

niem�mo�że�być�cho�wa�-

nie�prze�wo�dów�ste�ru�ją�-

cych� pod� ru�ry� (tuż

obok�miej�sca�ze�tknię�-

cia�z�pod�ło�gą)�oraz�ich

kle�je�nie� sza�rą� ta�śmą

mon�ta�żo�wą.�Przed�wy�-

lew�ka�mi�na�le�ży�jesz�cze

raz�spraw�dzić�stan�ru�-

ro�cią�gu� i� ewen�tu�al�nie

go� na�pra�wić.� Ja�ka�kol�-

wiek�dziu�ra�unie�moż�li�-

wi� po�praw�ne� uru�cho�-

mie�nie,�a�przy�odro�bi�-

nie� pe�cha� spo�wo�du�je

stra�ty� prze�wyż�sza�ją�ce

ce�nę� ca�łe�go� sys�te�mu

cen�tral�ne�go� od�ku�rza�-

nia.�Bar�dzo�po�moc�nym

roz�wią�za�niem�jest�po�ukła�da�nie�pa�let

trans�por�to�wych�(fot.�3)�tak,�aby�spa�-

ce�ru�ją�cy�w�new�ral�gicz�nych�miej�scach

ro�bot�ni�cy�nie�mu�sie�li�dep�tać�rur,�a�i�o

tor�jaz�dy�ko�ła�tacz�ki�też�war�to�za�dbać.

Naj�czę�ściej� zda�rza� się,� że� pew�ny

swej�umie�jęt�no�ści�in�sta�la�tor�lek�ce�wa�-

ży�drob�ne�uwa�gi�prze�ka�zy�wa�ne�pod�-

czas�szko�leń�ser�wi�so�wych.�Pro�wa�dzi

to�do�wszel�kich�moż�li�wych�kło�po�tów.

Brak�pro�jek�tu�mon�ta�żu�płyt�ki�pod

pusz�kę�gniaz�da�ssą�ce�go.�Cho�dzi�o�głę�-

bo�kość�pod�tyn�kiem.�Ma�ły�pro�blem,

jak�jest�za�głę�bo�ko,�bo�do�te�go�słu�żą

mu�fy�re�duk�cyj�ne,�ale�co�zro�bić�jak�za

bar�dzo�wy�sta�je?�Jak�już�jest�po�tyn�ko�-

wa�niu,�ale�przed�ma�lo�wa�niem�-�trze�ba

skuć�i�za�in�sta�lo�wać�po�praw�nie.�To�du�-

żo� pra�cy,� jed�nak� do�brze� wy�ko�na�na

zwró�ci�się�ty�le�ra�zy,�ile�ra�zy�bę�dzie�my

wkła�da�li�tam�wtycz�kę�wę�ża�ssą�ce�go.

Przy�mon�ta�żu�eta�pu�dru�gie�go�naj�-

częst�szym�błę�dem�jest�brak�wie�dzy

na�te�mat�po�trze�by�sto�so�wa�nia�róż�nej

dłu�go�ści�śrub�(są�w�ze�sta�wie),�któ�ry�-

mi�mon�tu�je�my�gniaz�do�ssą�ce.�Cho�dzi

o�to,�że�gniaz�do�zwy�kle�mon�tu�je�się

ru�rą� bie�gną�cą� od� do�łu� (na�wet� je�śli

głów�na�ru�ra�ssą�ca�bie�gnie�gó�rą,�trze�-

ba�zro�bić�sy�fon).�Je�śli�tak�jest,�to�dol�-

ną� część� gniaz�da�po�win�ni�śmy�przy�-

krę�cać�krót�szą,�nie�dziu�ra�wią�cą� ru�ry,

śrub�ką.�Dłuż�sza�słu�ży�do�przy�krę�ce�-

nia�z�dru�giej�stro�ny.�Ro�biąc�to�od�wrot�-

nie,� nisz�czy�my� zbu�do�wa�ny� cięż�ką

pra�cą�ru�ro�ciąg,�a�na�pra�wa�jest�bar�dzo

uciąż�li�wa�i�czę�sto�wią�że�się�z�roz�ku�-

ciem�ścia�ny,�po�now�nym�jej�(po�na�pra�-

wie� ru�ry)� tyn�ko�wa�niem� i� ma�lo�wa�-

niem,�co�mo�że�po�zo�sta�wić�bar�dzo�wi�-

docz�ne�śla�dy�na�ścia�nie.�War�to�też�za�-

dbać�o�miej�sca�wy�ma�ga�ją�ce�wier�ce�nia

po�mon�ta�żu�np.�pły�tek.�W�do�bie�ta�-

nich�apa�ra�tów�cy�fro�wych�to�kwe�stia

wy�ko�na�nia�zdję�cia�na�sze�go�ru�ro�cią�gu�i

uło�żo�nej�obok�me�trów�ki�z�do�kład�nie

wi�docz�ną� ska�lą.� To� bar�dzo� po�mo�że

nam�póź�niej,�kie�dy�bę�dzie�my�mu�sie�li

zro�bić�dziu�rę�na�wkręt�np.�do�musz�li

klo�ze�to�wej�al�bo�za�mon�to�wać�wie�szak

na�ręcz�nik.�Ale�je�śli�ma�my�do�sko�na�ły

de�tek�tor?�Też�po�trzeb�ne�są�te�fot�ki.

Do�świad�czy�łem�te�go�oso�bi�ście.�

Od�ku�rza�nie� py�łów� bu�dow�la�nych

(gips,�ce�ment).�To�tra�gicz�na�po�mył�ka!

Nie�wol�no�tak�ro�bić!�Jest�to�błąd�użyt�-

kow�ni�ka,� ale� też� czę�sto� in�nych� osób

ma�ją�cych�do�dys�po�zy�cji�od�ku�rzacz�cen�-

tral�ny.�Dla�cze�go�jest�to�tak�du�ży�błąd?

Dla�te�go,�że�za�ssa�ny�pył�po�sia�da�wła�ści�-

wo�ści,�dzię�ki�któ�rym�tward�nie�je�z�upły�-

wem�cza�su�(np.�po�kil�ku�dniach).�Jed�-

nost�ka�cen�tral�na�za�mon�to�wa�na�w�po�-

miesz�cze�niach�go�spo�dar�czych�pod�le�ga

wpły�wom�wil�go�ci,� a� ta� po�wo�du�je,� że

osia�dły�na�ło�pat�kach�wir�ni�ka�(pra�cu�ją�-

cych�w�za�mknię�tej�i�nie�do�stęp�nej�obu�-

do�wie)�pył�już�tam�zo�sta�je.�Przy�kil�ku

do�kil�ku�na�stu�ty�się�cy�ob�ro�tach�wa�ga�ta�-

kie�go� ob�ce�go� obiek�tu� (na�wet� bar�dzo

ma�łej�je�go�ilo�ści)�po�wo�du�je�utra�tę�środ�-

ka�cięż�ko�ści.�Wir�nik�za�czy�na�pra�co�wać

co�raz�gło�śniej,�do�te�go�stop�nia,�że�dia�-

gno�sty�ka�ser�wi�so�wa�moż�li�wa�jest�na�wet

przez�te�le�fon.�Ko�lej�na�fa�za�te�go�uszko�-

dze�nia�to�po�ja�wia�ją�ce�się�iskrze�nie�wo�-

kół�ko�mu�ta�to�ra�wir�ni�ka,�pro�wa�dzą�ce�do

je�go� znisz�cze�nia.� Ten� nie�bez�piecz�ny

stan�mo�że�do�pro�wa�dzić

na�wet� do� po�ża�ru.� Naj�-

gor�sze� jest� to,� że� te�go

ty�pu� uszko�dze�nie� nie

pod�le�ga�na�pra�wie�ser�wi�-

so�wej,� co� przy� ce�nach

tych�ele�men�tów�sta�no�wi

nie� la�da� pro�blem� dla

wła�ści�cie�la� (fot.�uszko�-

dzo�ny� wir�nik).� Pró�ba

prze�wi�nię�cia�uzwo�je�nia,

jak�i�po�now�ne�wy�wa�że�-

nie� zwy�kle� po�zwa�la� na

kon�ty�nu�ację� pra�cy,� ale

je�dy�nie�przez�kil�ka�mie�-

się�cy.� Po�za� tym� jest� to

bar�dzo�kosz�tow�na�for�ma

na�pra�wy.� Sil�ni�ki� elek�-

trycz�ne�od�ku�rza�czy�(nie

tyl�ko� cen�tral�nych)� są

sprzę�żo�ne�z�pom�pa�mi�ssą�cy�mi�przy�po�-

mo�cy� tej� sa�mej� osi.�Po�mon�ta�żu� ele�-

men�ty�te�są�bar�dzo�do�kład�nie�wy�wa�ża�-

ne�i�ze�spo�lo�ne�bez�moż�li�wo�ści�de�mon�-

ta�żu�w�ce�lu�na�pra�wy.�Dla�te�go�naj�lep�-

szym�i�naj�tań�szym�roz�wią�za�niem�jest

wy�mia�na�ca�łe�go�ze�spo�łu�na�pę�do�we�go,

na�któ�ry�fir�my�dys�try�bu�cyj�ne�udzie�la�ją

5-let�niej�gwa�ran�cji�(fot.�4).
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Py�ta�nie�do�Czy�tel�ni�ków:
Czy�w�trzy�pię�tro�wym�do�mu�nie�moż�-
na�za�sto�so�wać�trzech�od�ku�rza�czy�
tra�dy�cyj�nych�za�miast�jed�ne�go�

cen�tral�ne�go,�bo:

* bę�dzie�trzy�ra�zy�gło�śniej?

* nie�bę�dzie�aż�tak�wy�god�nie?

* na�ra�zi�my�się�na�po�wtór�ne�
sprzą�ta�nie�te�go�sa�me�go�py�łu?�

* bę�dzie�trzy�ra�zy�ta�niej?
Od�po�wie�dzi�pro�si�my�prze�sy�łać�

na�ad�res:�re�dak�cja�-mi@in�sta�la�tor.pl
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